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D i u k i e m i 11 akła.li-m Dr u k a r n i  N a dwo r ne j  W .  Deckera  i Spó ł k i  w  P o z n a n i u .  —  U n l a k t o r  o d po wi e d z i a l n y :  N.  Ka mi e ńs k i .

B e r l i n ,  d. 1 4 .  Paźdz ie rnika .  -  N. P a n  r ac zy ł  nadać  r a d ż y  p r z y  s ą ­
dzie p o w i a t o w y m  w P i l awie  R u f l m a n o w i  o r d e r  or l a  cz e r w o n e g o  t rzeciej  
k lasy na w s t ę d z e ,  a d o t y c h c z a s o w e g o  in sp e k to r a  p r z y  w o d n y c h  b u d o w l a c h  
A n d e r s a  w S t e j n a u ,  w o k r ę g u  re j encyi  w r o c ł a w s k i e j ,  z a mia no w ać  r adzcą  
r e j e n c y j n y m  i b u d o w n i c z y m .

P o z n a ń ,  d. 15 .  Paźd z ie rn ik a .  —  W  so b o tę  pr ze sz ł ą  p r z y b y ł  na kolei 
żelaznej  z Ber l ina  nac ze lny pr ez es  pan B o n i n ,  a n a z a j u t r z  wsz ys tk i e  wład ze  
mie j s c ow e  p o w i t a ł y  go  w g m a c h u  r e j e n cy j n y m .  — W s z y s t k i e  za k ł a d o we  
k o mpa n i e  p u ł k ó w  l a n d w e r y  z p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j ,  ma ją  być  pr zeni es i one  
do Po zn an i a .  — Z  P l e sz ewa  nam d o n o s z ą ,  źe pan P o t w o r o w s k i  w y b r a n y  
pos łe m na s e j m ,  ma n d a t u  nie przy jmi e .  — Kośc iołowi  f ar nc mu  t u t a j s z emn  
p r z y s ą d z o n y m  zosta ł  n o w y  r y n e k ,  na k t ó r y m  ni egd yś  stal  kościół  paraf ia lny 
i kol egi a l ny śtej  Ma r y i  Magdaleny' ,  za łożony'  w 13-  w i e k u ,  k t ó r y  w sku te k  
uder zen i a  p i o r u n u  w wieżę  w  r o k u  1 7 7 2 ' ,  w c h w i l i ,  k iedy kroła  s t r ze le c­
kiego p r o w a d z o n o ,  zgorzał .  Późni e j  kościół  ten o d b u d o w a n y ,  p r z y  n i e z r ę ­
cznej  r ep a ra cy i  w skut ek  podcięcia f ila rów,  celem r o zp r ze s t r ze ni en i a  n a w y  
k ośc i o ł a ,  zapadł  i r o z e b r a n y m  został .  Ma g i s t r a t  uzna ł  się s pa dk ob ier cą  
miejsca i od r o k u  l 8 ( J 9 -  u ż y w a ł  p lacu tego na r y n e k ,  w y r o k  zaś p i e rwsz ej  
ins t anc y i p r z y z n a j e  plac ten k oś c ioł ow i  f a r ncmu  pod  t y t u ł e m  świę te j  Ma ry i  
M a g d a l e n y .

K a s s e l ,  f). Pa źdz i e rni ka .  -  P r z e d w c z o r a j  wie czo rem p r z e m ó w i ł  j e n e ­
ra ł  l ł a y n a u  w s po só b  n a s t ę p u j ą c y  do of icerów s z t a b o w y c h  z g r o m a d z o n y c h  
w  pa ł ac u Be l l e v u e :  . P a n o w i e !  w p r ze c i ą gu  2 4  go dzi n  musi  się pokazać ,  
czy  e l ekt or  ma w o j s k o  w i e r n e  swe j  p r zy s i ę dze  na c h o r ą g i e w  a za tem i na 
k o n s t y t u c y ą .  Rzecz  t r u d n a  do p o j ę c i a ,  z ką d  p o w s t a ć  mo gła  w ą t p l i w o ś ć
0 p r a w o m o c n o ś c i  r o z p o r z ą d z e ń .  Pr zec zy t a j c i e  p a n o w i e  § .  1 0 8  k o n s t y t u ­
c j i ,  a zobaczyc ie  w y r a ź n i e ,  j a k o  k o n s t r a s y g n a l u r a  mini s t ra  nada je  r o z p o ­
r z ą d z e n i u  z u p e ł n ą  waż noś ć  i w y k o n a l n o ś ć .  Ja sam w S t y c z n i u  1 8 3 2 .  r. 
odb i e ra ł em od was  pr z y s i ę g ę  na k o n s t y t u c y ą , nie ż ą d a ł b y m  więc  po  was  
n iczego,  coby by ło  p r z e c i w n e  k o n s t y t n c y i ;  i j a  k o n s t y t u c y ą  za p r zy s i ą g ł e m,
1 ja  chcę  poz os ta ć  w i e r n y m  mej  pr zy s i ędze .  J e g o  k r ó l e w s k a  w y s o k o ś ć  chce 
aby r o z p o r z ą d z e n i a  b y ł y  w y k o n a n e ,  i bę dą  w y k o n a n e ,  (fala E u r o p a  p a t r z y  
na nas ;  jeżel i  więc nie będziecie chcieli  w y k o n a ć  r o z p o r z ą d z e ń ,  w y k o n a j ą  
je wo j sk a  o bc e ,  a na was  spadn ie  wina  zn iweczeni a  k o n s t y t n c y i ,  na was  
coście jej  b ron ić  miel i ;  bo tego możecie b y ć  p e w n i ,  że A u s t r y a c y  nic p o ­
z w o l ą  na i stn ienie  tak s w o b o d n e j  k o n s t y t u c j i ,  jak j e s t  nasza .  Kto  więc  
jest w i e r n y m  s w e m u  mon ar sze  i s w e j  k o n s t y t u c y i ,  ten dowieś ć  tego może 
j e d y n i e  w i e r n e m i ścis lem w y k o n a n i e m  r o z p o r z ą d z e ń .  P a n o w i e !  O p o w i e d z ­
cie to w a s z y m  of icerom,  a j e s t e m  p r z e k o n a n y m ,  iż w y j d ą  z o b ł ę d u ,  za ni e­
ch a j ą  s k r u p u ł ó w  sumieni a  a p o z o s t a n ą  wier n i  s w e j  p r z y s i ę d z e  na c h o r ą g i e w  
i k o n s t y t u c y ą . .  — Na tę to p r z e m o w ę  o d p o w i e d z i a ł  k o r p u s  of i cerów,  z w y ­
j ą t k i e m  k i lk u ,  po d an i em się do dy mi s syi .  Ci ek a wo ść  co te raz  będzie .  W  tej 
chwil i  n ik t  nie myśl i  o i n t e r w e n c y i  obcej .  I l a y n a u  p ow i a d a  w p r a w d z i e ,  
że ma b e z w a r u n k o w e  p e ł n o m o c n i c t w o ,  że fe ldfeblów i k a p r a l ó w  posu n ie  na 
of icerów,  ale to ł a tw ie j  pow ie dz ie ć  jak zrobić .  Gdyż.  za d y m i s j o n o w a n y m i  
of icerami  n iez l iczona liczba pod of i ce rów  pó jdz ie  do S z l e z w i g  Ho l sz tyn u ,  
W i e l k a  icli część publ icznie  od są dz i ł a  od czci t ego  kto  p r z y j m i e  p a t en t  of i­
cerski .  H a y n a t i  s ta ra  się tę rzecz n a p r a w i e ,  i już. ba r dzo w wy ra ż e n i a c h  
z łagodnia ł .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  1 3 .  Paźdz i e rn ika .  — Ce s a r z o w a  w d o w ó d  za do wo len i a  

s w e g o ,  z g r y  m ł o d y c h  a r t y k ó w  s k r z y p k a  H e n r y k a  i f or t e p i a n i s ty  J ó z e f a  
braci  W i e n i a w s k i c h ,  raczyła  o b d a r z y ć :  p i e rw sz eg o  k o s z t o w n y m  pie rśc ie ­
niem b r y l a n t o w y m ,  a d r ug i eg o ,  z ł o t y m  zeg arki em w y s a d z a n y m  br yl an t ami .

C e s a r z ,  p r z y c h y l n i e  do ws t a wi e n i a  się księcia namies tn ika  k r ól e s t wa ,  
zezwo l i ł  na u ł a sk aw ie n i e  zn a jd u j ą c e g o  się we F r a n e y i  w y c h o d ź c y  polskiego,  
Ignacego Napo le on a  G o s t k o w s k i e g o ,  z do z w o l e n i e m  mu  p o w r o t u  do króle  
s t w a  polski ego,  bez. p r z y w r ó c e n i a  go  atoli do  p r a w  s z l a c h e c t w a ,  jeżeli la -

iez p o w r ó c e n i a  mu  s k o n f i sk o w ane go  na r zecz  s k a r b uk o w y c h  u ż y w a ł ,  
ma ją t ku .

F  r  a  n  o  y  a .
P a r y ż ,  d. 1 0 .  Paź dz ie rn ik a .  — M i m o  n i e p o g o d y  m a s y  c i e k a w y c h  

z g r o ma d z i ł y  się dziś na r e w i ą  w o j s k a  p od  W e r s a l e m .  0  go dzi ni e  9  r ó ż n e  
oddz i a ły  wo j ska  posp i e sz a ły  na dol inę  S a t o r y .  O go dzi ni e  1 0  p r z y b y ł  j e n e ­
rał  C h a n ga r n i e r  z s w y m  sztabem.  Cia ło d y p lo m a t y c z n e  p r z y b y ł o  na ć w i e r ć  
g o d z i n y  p r ze d  p r e z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r y  p r zy j e c h a ł  o k o ł o  g o ­
dz i n y  1 1 ,  po  d o b r em śn ia dan iu  u posła angie lskiego.  W  o r s z a k u  p r e z y ­
dent a  z n a j d o w a ł  się min i s t er  w o j n y  i pr efekt  pol icyi .  W i t a n o  L u d w i k a  
B o n a p a r t e g o :  n iech ży j e  rze czpospol i ta  ! niech ż y j e  c e s a r z ! W i ę k s z a  część  
atoli  w i d z ó w  zup e łn i e  milczała.  Po  m a n e w r a c h  def i lowało  w o j s k o  p r z e d  
p r e z y d e n t e m  r ze czy po s po l i t e j ,  k t ó r y  ze sw o i m  szt abe m niedal eko t r y b u n  
s tanął .  Z w y k l e  r o z d a w a n i e  n a p o j ó w  i na dzis i e jsze j  r ewi i  n as t ąp i ł o .  N a  
2 0  of icerów i podof icerów prze zn ac zo n o  1 0  bute l ek  s z a m p a n a  i k o s z  z j a ­
dłem.  Do n oszą  nam,  żc w p r a w d z i e  w y c h y l a n o  kie l ichy za z d r o w i e  p r e z y d e n t a ,  
ale n i e p o w t ó r z y l y  się go r sz ące  sceny,  ja k  podczas  p o p r z e d z a j ą c y c h  r ewi i .

W e d ł u g  i nnego s p r a w o z d a n i a  w o j s k o  ca łkiem milczało po dcz as  defilady'  
pr zed p r e z y d e n t e m .  T ł u m y  w i d z ó w  z i mno go  p r z y j m o w a ł y  i t y lk o  j e d e n  
o r g an  el izejski u t r z y m u j e ,  źe w o j s k o  w o l a ł o :  n iech ż y j e  N a p o l e o n !

Tł i i er s  z Kaz imi e rz em P e r i e r em powróc i l i  z Cl ar emont .
W e d ł u g  I1 o u  v o i r  a ta jne  t o w a r z y s t w a  na n o w o  się zo r gan i zo wał y ' .  

Chcąc  ujść przed bacznćm okiem p o l i c y i ,  zb i e r a j ą  się c z ł o n k o w i e  w  m a ł y c h  
kółkach  po czterecli  lub p ięc iu  we w ł a s n y c h  mieszkaniach.  Nac ze ln ic y  
sekcyi  i szefowie  o k r ę g o w i  radz ą  w k w e s t y a c h  p o l i t y c z n y c h  i zdaj ą  s p r a w ę  
t o w a r z y s z o m ,  p odzi e l a j ący m r ó w n e  w y z n a n i e  zasad.  P o  u  v o i r  t w ie rdz i ,  
że pol i eya  zna  dok ła dn ie  or gan i z ac yą  i każe s w o i m  wc i skać  się do  kółek 
s p r z y s i ę ż o n y c h .

W  de pa r t ame nc i e  p ó ł n o c n y m ,  gdzie  j e n e r a ł  l l o g u e t ,  j a k o  b o n a p a r t y -  
s toski  i s t a r y  D u p o n t  j a k o  d e m o k r a t y c z n y  k a n d y d a t  w y s t ę p u j e ,  chc ą  legi - 
ty  i i i  iści i orleaniści  wsp ó l n e g o  p r z e c i w  s t awić  k a n dy d a t a .

R z ą d  każe  s u r o w o  ścigać p r z e s t ę p s t w a  p r a s y .  Za  p r z e d r u k o w a n i e  a r t y ­
k u łu  z A s s e m b i ć  e N a t i o n a le o p o d r ó ż y  P e r s i g n eg o  do Angl i i  z n ó w  p o -  
c i ąg ni on o  do odpowi ed z i a lno śc i  jeden dzi ennik  w  Re ims .  —  A r m a t y  usta .  
w i o n o  w’ pał acu B o u r b o n  ku obron i e  z g r o ma dze n ia  n a r o d o w e g o  (cała b a t e r y a ) ,  
u zn a n e  zo s ta ły  za n i e s t o s o w n e ,  za s t ąp iono j e  p r ze to  innemi ,  s p r o w a d z o n e m i  
z Vi nc ennes  i o p a t r z o n o  w ś w i e ż ą  a m u n i c j ą .  N o w e  a r m a t y  i a m u n i c y ą  
s p r o w a d z o n o  pod  za s łon ą  bat a l ionu pi ech o ty .

G u i z o t  p r z e w o d n i c z y ł  w akademii  na t y g o d n i o w ć m  z g r oma dze n iu .
D z i w i  n a s ,  że C o  n s t i t u t i  o n n e I w e  w c z o r a j s z y m  w s t ę p n y m  ar ty’- 

kule  p r zy mi l a  się do p o w s z e c h n y c h  w y b o r ó w .  W i a d o m ą  j e s t  r z e c z ą ,  iż. 
p r e z y d e n t  r zecz yp os po l i t e j  ma zami a r  o d w o ł a ć  się do n a r o d u ,  jeżel i  z g r o ­
madze nie  niezcclice zmienić  k on s t y t u c y i .  Z  tego p o w o d u  dziś  p isze o tej r ż e -  
czy N a t i o n a l :  cóż znaczą  te p r z j i n i l a n i a  się i chęć  b o n a p a r t y s t ó w  zn i e ­
sienia p r a w a  organ i cza j ąc eg o  p o w s z e c h n e  w y b o r y ?  C z y  liż za łożono  na z g r o ­
madze nie  n a r o d o w e  s a m o l ó w k i ,  k i edy og rani cze ni e  j e m u  do p o t w i e r d z e n i a  
p r ze d s t a w i o n o .  ( żyl i tez te raz  k o p ią  wi lcze  d o ł y  p od  n a r o d e m ,  g d y  ud a j ą ,  
żc chcą  ogr an ic ze ni a  znieść  lub p r z y n a j m n i e j  odmieni ć!  W  j a k im  celu c l i w y -  
ta ją  się tak sp r z e c z n y c h  ś r o d k ó w ,  w pr ze c i ą g u  ki lku mies ięcy,  n a p r z ó d  
p o g w a ł c e n i e ,  a p o t e m n a p r a w i e n i e  p r a w a ?  I n s t y n k t  n a r o d u  nieda  się 
w pole  w y p r o w a d z i ć ,  widz i  w tych  p o z o r o w y c h  spr zecznościach  ten sain 
cc i ,  ten zam egoizm.  P o w i a d a n o  w mies i ącu M a j u ,  że p o w s z e c h n e  g l o s o ­
w a n i e ,  je s t  n i e u s t a j ą c y m  p o w o d e m  do n i e p o k o j ó w  i rew ol uc yi .  W  P a ­
źdz i e rn iku  t w i e r d z ą ,  że p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e  jes t  a r k ą  zbawienia  E r a n c y i .  
Cóż p o w i e d z ą  w S t y c z n i u ?  P o w i e d z i e l i ś m y :  p o s t ę p o w a n i e  takie r ó ż n e  jes t  
co do f o rmy ,  ale za w sze  ma ten sam cci na oku.  Z  in t er esu  o sob i s t eg o p o ­
gwa łcac i e  i obcinacie  p o w s z e c h n e  glo so wa ni e .  Z  os ob is tego i n t e r es u  p o d ­
chlebiacie  teraz  te mu p b w s z e c h n e m u  g l o s o w a n i u .  Z m i e n n o ś ć  ś r o d k ó w  po-
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c h o d z i  U w a s  z  w y t r w a ł o ś c i  w  o b r a n y m  r a z  c e l u ,  a t y m  c e l e m  j e s t  p r z e ­
d ł u ż e n i e  p r e z y d e n t u r y .  D o k o n a ć  z a ś  t e g o  m o ż e c i e  w  d w o j a k i  s p o s ó b ,  a za  
k a ż d y m  r a z e m  n i e k o n s t y t u c y j n i e ,  r a z ,  p r z e z  t ak  z w a n e  o d w o ł a n i e  s i ę  d o  l u d u ,  
j a k  to  n i e d a w n o  g r o z i l i ś c i e  l e g i t y m i s t o m  i o r l e a n i s t o m , a p o w t ó r ę  p r z e z  n i e ­
p r a w n ą  u c h w a ł ę  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  W  m i a r ę  j a k  p r z e c h o d z i c i e  
z  j e d n e g o  d o  d r u g i e g o  ś r o d k a ,  s t o s u j e c i e  t e ż  w a s z e  p o c h l e b s t w a  i g r o ź b y .  
W  M a j u  l i c z y l i ś c i e  n a  z g r .  n a r ó d ,  i w y d a l i ś c i e  za  p r z e d ł u ż e n i e  p r e z y d e n t u r y  
n a  p a s t w ę  p o w s z e c h w n e  g ł o s o w a n i e .  T e r a z  z d a j e  s i ę  m n i e j  l i c z y ć  n a  z g r o ­
m a d z e n i e  n a r ó d . ,  a  p o s t a w i w s z y  j e  p r z e z  u c h w a ł ę  z  3 1 .  M a j a  w  f a l s z y w e m  
p o ł o ż e n i u  d o  w s z e c h w ł a d z t w a  l u d o w e g o ,  t e r a z  z w r a c a c i e  s i ę  d o  t e g o  w s z c c h -  
w ł a d z t w a  i c h c e c i e  z n i e g o  u c z y n i ć  n a r z ę d z i e  d o  w ł a d z y ,  w  m i e j s c e  t e g o ,  
k t ó r e  w a r a  s i ę  7. r ą k  w y ś l i z g n ę ł o .  Z a c i ę t e  w a s z e  p o c i s k i  na  k o m i s y ą  s e j ­
m o w ą  n a s u w a j ą  t o  p o d e j r z e n i e .  S z u k a c i e  w s p a r c i a  w  p o w s z e r h n e m  g l o s o ­
w a n i u  p r z e c i w  z g r .  n a r ó d ,  p o d c z a s  s t a r c i a  s i ę  w ł a d z ,  k t ó r e  n a s t ą p i ć  m u s i .  
J a k a ż  t o  z b a w i e n n a  n a u k a  d l a  z g r o m a d z e n i a  n e r o d o w e g o !  J a k  n i e m n i e j  

z b a w i e n n a  d l a  l u d u !
L ’ U n i  v e r s  o g ł a s z a  n a s t ę p n y  l i s t  p o d p i s a n y  p r z e z  w s z y s t k i c h  j e g o  r e d a ­

k t o r ó w  d o  a r c y b i s k u p a  p a r y z k i e g o :  » K i e d y ś m y  z b i e r a l i  n i e k t ó r e  u w a g i  na  
k o r z y ś ć  d z i e n n k a  l * U  n  i v c  r  s d o t k n i ę t e g o  p u b l i c z n i e  n a g a n ą  w a s z e j  w y s o  
k o ś c i ,  o t r z y m a l i ś m y  s ł o w a  p o c i e c h y .  P r z e w i e l e b n i  b i s k u p y  p o w i e d z i e l i  
n a m ,  ż e ś m y  n i e s t r a c i l i  z u p e ł n i e  w a s z e j  l a s k i .  W a s z a  w y s o k o ś ć  r a c z y  o c e ­
n i a ć  n a s z ą  p r z e s z ł o ś ć  i n a s z e  z a m i a r y ;  n i e c h c e s z  n a s  z g u b i ć  l ecz  t y l k o  p o ­
p r a w i ć  d z i e ł o ,  k t ó r e g o  o b r o n ę  n a k a z u j e  n a m  nasze,  s u m i e n i e .  J a k o  dz i e c i  
k o ś c i o ł a ,  n i e c z e k a l i ś m y  n a  p o z n a n i e  t y c h  s k ł o n n o ś c i  w a s z e g o  s e r c a  d l a  n a s ,  
a b y  s i ę  p o d d a ć  7. u s z a n o w a n i e m  w a s z e j  p r z e s t r o d z e .  B o  n i e t y l k o ,  żc  p r z e  

s t r o g a  p u b l i c z n a  j e s t  r z e c z ą  w a ż n ą ,  a l e  j e s t t o  a k t  d o s k o n a l e j  t ej  p o t ę g i  b i ­
s k u p i e j ,  k t ó r e j  k e t o l i c y  w i n n i  u s z a n o w a n i e  i u l e g ł o ś ć .  B i s k u p  m a  p r a w o  
i  o b o w i ą z e k  os t r z . e d z  t y c h ,  k t ó r z y  p o b ł ą d z i l i .  O s t r z e g a j ą c ,  n i c  w i ą ż e  i c h ’ 
a l e  o w s z e m  c z y n i ą c  d z i e ł a  i c h  w i ę c e j  c h r z e ś c i a ń s k i e m , n a d a j e  m u  wi ęc e*  
w o l n o ś c i  i p e w n o ś c i .  C h c i e l i ś m y  o d w o ł a ć  s i ę  d o  n a j w y ż s z e g o  s ę d z i e g o  s p r a w  
k a t o l i c k i c h ,  a b y  o ś w i e c i ć  d u s z e  n a p e ł n i o n e  w ą t p l i w o ś c i ą ,  a l e  n i e c h c i e l i ś m y  
b y n a j m n i e j  z a p r z e c z a ć  p r a w u  b i s k u p i e m u ,  a n i  n a r a ż a ć  na  o s ł a b i e n i e  w ł a d z y  
t a k  p r z e m o ż n e j  d l a  u t r z y m a n i a  o r t o d o x y i  i d l a  p o p r a w y  o b y c z a j ó w .  U p e ­
w n i e n i  co  d o  z n a c z e n i a ,  j a k i e  w a s z a  w y s o k o ś ć  n a d a j e  s w e j  p r z e s t r o d z e ,  
a  z a t e m  c o  d o  w e w n ę t r z n e j  c e c h y  n a s z e g o  d z i e ł a ,  o d r z u c a m y  j u ż  n a s z  z a m i a r  
o d w o ł y w a n i a  s i ę  i p r z y c h o d z i m y  p r o s i ć  w a s z ą  w y s o k o ś ć ,  a b y ś  p a m i ę t a ł  
t y l k o  n a  n a s z e  u c z u c i a  d l a  k o ś c i o ł a ,  d l a  w a s z e j  p o w a g i  i d l a  w a s z e j  o s o b y .  
U ż y w a j ą c  p r a w  n a s z y c h  p o l i t y c z n y c h  d l a  o b r o n y  n a s z y c h  z a s a d  r e l i g i j n y c h  
i  d l a  u z y s k a n i a  k o ś c i o ł o w i  w o l n o ś c i ,  b ę d ą c e j  p i e r w s z ą  p o t r z e b ą  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  i l u d z k o ś c i ,  b ę d z i e m y  s i ę  s t a r a l i  n i e z a p o m n i e ć  o  w a s z y c h  p o s l r o g a c h .  
U n i k a l i ś m y  z a w s z e  k w e s t y j  m o g ą c y c h  s i ę  w y d a w a ć  p r z e d w c z e s u e m i , a to  
z  p o w o d u  u p r z e d z e ń  i n i e p o j ę t e j  n i e w i a d o m o ś c i  n a s z e g o  c z a s u ,  a m i a n o w i c i e  
l u d z i  o d z y w a j ą c y c h  s i ę  z w y k l e  d o  p u b l i c z n o ś c i .  Z w y c z a j n i e  n i e z g l ę b i a l i ś m y  
k w e s t y i  t e g o  r o d z a j u ,  c h y b a  j eź l i  b y ł y  d o t k n i ę t e  i w y k r z y w i o n e  p r z e z  i n n y c h .  
J e s z c z e  ś c i ś l e j  p r z e s t r z e g a ć  b ę d z i e m y  t e g o  p r a w a ,  k t ó r e  n a m  w y s o k a  m ą d r o ś ć  
w a s z a  p r z y p o m i n a ,  a w  d y s k u s y i  c h o w a ć  b ę d z i e m y  r o z t r o p n o ś ć ,  u m i a r k o ­
w a n i e  i p o t r z e b n ą  d o j r z a ł o ś ć .  B ę d z i e m y  t a k ż e  ch c i e l i  p o s k r o m i ć  n a s z ą  m o ­
w ę ;  w y r z u c a n o  n a m  z t e g o  p o w o d u  w i e l e  b ł ę d ó w ,  k t ó r y c h  n i e s p o s l r z e g l i ś m y .  
J e ż e l i  w  z a p a l e  p o l e m i k i  w y m k n ę ł o  n a m  s i ę  s ł o w o  z b y t  ż y w e ,  j u ż l o  k i e ­
d y ś m y  o d p y c h a l i  o s o b i s t e  n a p a d y ,  n a  k t ó r e  s z c z e g ó l n i e j  n a r a ż a  n a s  c h a r a k t e r  
c h r z e ś c i a n i n a , j u ż  t e ż  k i e d y ś m y  m ó w i l i  o b l u ź n i e r s t w a c h  t ak  b o l e s n y c h  dla  
n a s ,  k t ó r y c h  t a k  g w a ł t o w n i e  u ż y w a j ą  p r z e c i w  k o ś c i o ł o w i ;  p r z e p r a s z a m y  
n a p r z ó d  w a s z ą  w y s o k o ś ć ,  k t ó r a  p i e r w s z a  c i e r p i s z  z a  n a s z e  b ł ę d y ,  p r z e p r a ­
s z a m y  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y c h  m o g l i ś m y  z g o r s z y ć .  C h c i e l i b y ś m y  u s p o ­
k o i ć  w s z y s t k i c h  co  p o d  p o z o r e m  u m i a r k o w a n i a  d o  m i l c z e n i a  z m u s i ć  n a s  n i e -  
c h c ą ,  i u z n a j e m y  c h ę t n i e ,  ż e  n i c  n a s  n i c u w a l n i a ,  a ż e b y ś m y  . mie l i  s ł u s z n o ś ć  
n a w e t  w  f o r m i e  r o z p r a w y .  P r o s i m y  w a s z e j  w y s o k o ś c i ,  a b y ś  w  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  s w e j  r a c z y ł  u  w a ż y ć ,  n a  j a k i e  p o b ł a ż a n i e  z a s ł u g u j ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  
t a k  m a ł o  m a j ą  c z a s u  n a  o b r o n ś  p r z e d  t y l o m a  n i e g o d n e m i  n a p a d a m i , n a  o b r o n ę  
w s z y s t k i e g o  co  i m  j e s t  n a j d r o ż s z e  i n a j ś w i ę t s z e .  K o r z y s t a m y  ze  s p o s o b n o -  
s’c i ,  a b y  u r o c z y ś c i e  p a n o w i e  d e k l a r a c y ą ,  że  n i e j e s t e ś m y  i n i e m y ś l e l i ś m y  b y ć  
n i g d y  o r g a n e m  d u c h o w i e ń s t w a ,  a m n i e j  e p i s k o p a l n y m .  B e z  w ą t p i e n i a  u i c -  
m o g l i b y ś m y  z a m k n ą ć  n a s z e g o  d z i e n n i k a  p r z e d  k o u i u n i k a c y a m i , k t ó r e  n a m  
d u c h o w n i  r a c z ą  ł a s k a w i e  n a d s y ł a ć  w  i n t e r e s i e  u m i e j ę t n o ś c i  i r e l i g i i , a l e  j e ­
s t e ś m y  l u d z i e  ś w i e c c y  i d z i e ł o  n a s z e  j e s t  c z y s t o  ś w i e c k i e .  S ł o w a  n a s z e  n i e -  
m a j ą  w i ę c  i n n e j  p o w a g i ,  j a k  t y l k o  n a s z ę  i o b o w i ą z u j ą  t y l k o  n a s  s a m y c h .  
M a m y  z a s z c z y t  e t c .  ( p o d p i s a n o )  L u d w i k  Y e u i l l o t ,  M e l c h i o r  d u  l . ac .  E u g e ­
n i u s z  V e u i l l o t .  R o u x - L a v e r g n e .  J u l i u s z  ( l u d o n .  G u q u i l l e ,  r e d a k t o r o w i e  
l ’ U n i v e r s .  E .  T a c o n e t  d y r e k t o r ,  B a r r y e r  ż e r a n t . o

O t o  j e s t  o d p o w i e d ź  a r c y b i s k u p a  p a r y z k i e g o :  P a n o w i e !  C z e ś ć ,  k t ó r ą  
o d d a j e c i e  p o w a d z e  b i s k u p i e j ,  n a p e ł n i a  d u s z ę  m o j ą  p o c i e c h ą  p r z e z  z a s z c z y t ,  
j a k i  s t ą d  s p ł y w a  n a  r e l i g i ą  i n a  k o ś c i ó ł .  A l e  o d d a n i e  t e j  czc i  j e s t  t a k ż e  d l a  
w a s  d o p e ł n i e n i e m  o b o w i ą z k u .  P o ż y w a j c i e  w i ę c  t e r a z  p a n o w i e  s ł o d k i e  
o w o c e  p o s ł u s z e ń s t w a  c h r z e ś c i a u s k i e g o , ci eszcie,  s i ę  z p o k o j u  d u c h a  r a d o ś c i ą  
z a d o w o l n i o n c g o  s u m i e n i a .  N i e o m i e s z k a m  p a n o w i e  d o n i e ś ć  n a m i e s t n i k o w i  
C h r y s t u s o w e m u  o  w a s z y m  a k c i e  u l e g ł o ś c i ,  d o  k t ó r e g o  w a s  s k ł o n i ł a  w i a r a  
j  p o b o ż n o ś ć ,  ci  d w a j  d o b r z y  d o r a d z c y .  M o g ą  w a s  u p e w n i ć  z a w c z a s u ,  że  
s e r c e  j e g o  b ę d z i e  ż y w o  u r a d o w a n e .  P o w a g a ,  p r z e d  k t ó r ą  s i ę  d z i s i a j  s k ł a ­
n i a m  z  u s z a n o w a n i e m  i m i ł o ś c i ą ,  j e s t  t a s a m a ,  k t ó r e j  o n  n a  z i e m i  j e s t

w y o b r a z i c i e l e m  n a j w y ż s z y m  i n a j ś w i ę t s z y m .  B o  w  c z a s a c h  t y c h  j a k  k o n -  
c y l i u m  p a r y z k i e  p r z y p o m n i a ł o ,  k i e d y  h i e r a r c h i a  w ł a d z  n a w e t  d u c h o w n y c h  
z d a j e  s i ę  b y ć  w s z ę d z i e  z a g r o ż o n a ,  o p o d o b n i e  j a k  J e z u s  C h r y s t u s  j e d n o ś ć  
k o ś c i o ł a  p o w s z e c h n e g o  u m i e ś c i ł  na  k a t e d r z e  P i o t r a  i j e g o  n a s t ę p c ó w ,  t ak  
t e z  z w o l i  J e z u s a  C h r y s t u s a  j e d n o ś ć  w s z e l k i e j  d y e c e z y i  z n a j d u j e  s i ę  w  b i s k u ­
p ie .o  P o w a g a  t a  z a r ó w n o  s i l n a  j ak  ł a g o d n a ,  n i g d y  n i e z w y c i ę ż o n a  b o  z a ­
w s z e  j e d n a ,  n i e  m o ż e  p o c h o d z i ć  od  l u d z i .  O n a  i d z i e  o d  B o g a  i t o  w ł a ś n i e  
j e s t  g o d n o ś c i ą  w a s z e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  że  s i ę  p o d n o s i c i e  p o n i ż a j ą c .  T ą  
ś w i ę t ą  p o w a g ą  w  i m i e n i u  J e z u s a  C h r y s t u s a  b ł o g o s ł a w i ę  w a s  p a n o w i e  
w  w y l a n i u  m e g o  d u c h a .  B ą d ź c i e  w i e r n i  c h r z e ś c i a u s k i m  i k a t o l i c k i m  w a ­
s z y m  p o s t a n o w i e n i o m  a m o ż e c i e  l i c z y ć  n a  m o j ą  o j c o w s k ą  ż y c z l i w o ś ć .

( p o d p . )  M a r y  a D o m i n i k  A u g u s t ,  a r c y b i s k u p  p a r y z k i .
A n g l i a .

L o n d y n ,  1 0 .  P a ź d z i e r n i k a .  -  Z e  w s z y s t k i e g o  co  c i ę  t y c z y  p o l i t y k i  n i e ­
m i e c k i e j ,  m i a n o w i c i e  p r u s k i e j  w  o s t a t n i c h  k i l k u  m i e s i ą c a c h ,  n a j w i ę c e j  n i e ­
p o j ę t e  m d l a  d o s t r z e g a c z a  j e s t  h i s t o r y a  w e w n ę t r z n a  m i n i s t e r s t w a  p r u s k i e g o .  
D a w n o  j n ż  t u t a j  p o r z u c o n o  d o c i e k a n i e  b i e g u  p l a n e t y  t e g o ,  k i e d y  w s t ą p i e n i e  
n a  u r z ą d  R a d o  w i t z a  z n ó w  k i l k u  o d w a ż n y c h  d z i e n n i k a r z y  d o  t e j  p r a c y  
S i z y f a  p o c i ą g n ę ł o ,  b y  z p r z y m i o t ó w  o s o b i s t y c h  i p o p r z e d n i c h  p o s t ę p ó w  
j e d n e g o  m i n i s t r a  w y p r o w a d z i ć  n a j b l i ż s z y  o b r o t  p r u s k i e j  i n i e m i e c k i e j  h i s t o -  
r y i .  i  i m  e s i D a i l y  N e w s ,  k a ż d y  w e d ł u g  s w e g o  w i d z i m i  s i ę ,  p r z y ­
c z e p i ł y  d o  o w e g o  z a m i a n o w a n i a  c a ł y  s z e r e g  u w a g .  D a i l y  N e w s  za  w i e l e  
z n a c z e n i a  p r z y z n a j e  a u t o r o w i  r o z m ó w  t e r a ź n i e j s z o ś c i , a ' L i m e s  z a  m a ł o .  
D z i e n n i k  p r z y c h y l n y  N i e m c o m ,  u p a t r u j e  w  o w ć m  z a m i a n o w a n i u  z w y c i ę z -  
t w o  z a s a d y  j e d n o l i t o  k o n s t y t u c y j n e j , l u b o  na  R a d o w i t z u  w ł a ś n i e  w i n a  n a j ­
w i ę k s z a  c i ą ż y ,  iż. s i ę  d o t y c h c z a s o w e  z a b i e g i  z j e d n o c z e n i a  n i e  u d a ł y ,  i l u b o  
o n  m a ł o  d o t ą d  z ł o ż y !  d o w o d ó w  s w o i c h  z a s a d  k o n s t y t u c y j n y c h .  T i m e s  
z a p o m i n a ,  że  w y s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  z t a j n e g o  g a b i n e t u  w  p u b l i c z n y ,  w y g l ą d a  
p r z e c i e ż ,  j a k b y  z w y c i ę z t w o  z a s a d y  n a d  k a p r y s a m i  i s t o s u n k ó w  n a d  o s o b i ­
s t o ś c i a m i .  O  d a l s z y c h  n i e s n a s k a c h  w  m i n i s t e r s t w i e ,  n i e  n a l e ż y  w i ę c e j  m ó ­
w i ć .  M ą z ,  k t ó r y  s t o j ą c  n a  z e w n ą t r z  n i e g o ,  n a j w i ę k s z y  d o  t e g o  d a w a ł  p o .  
w o d , b i e r z e  n a  s i e b i e  t e r a z  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z u p e ł n ą  za  c z y n y  k o l e g ó w  
s w o i c h ,  k t ó r e  t e r a z  p o w i n i e n  a l b o  p o m i ę d z y  s o b ą  p o g o d z i ć ,  a l b o  o d r z u c i ć .  
Z d a j e  s i ę  j e d n a k o w o ż ,  i ż w  p r z y p a d k u  o b e c n y m  an i  t o ,  a n i  o w o  n i e  j e s t  
p o l r z e b n e m ,  s k o r o  s i ę  o n  s a m  z  d a w n i e j s z y m i  k o l e g a m i  s w o i m i  w  u r z ę d o w a ­
n i u  t ak  d o b r z e  o b c h o d z i ć  u m i e .  L e c z  c z y  t eraz,  n a w e t  s ą  j e s z c z e  p o  za  g a b i n e ­
t e m  w p ł y w y  w y ż s z e ,  a l b o  c z y  ( z a t r z y m u j ą c  p o r ó w n a n i e  K  r  e u z 7. e i t u  n g ) ,  
t eraz,  n a w e t  j e s z c z e  o p r ó c z  m i n i s t e r s t w a  p o w o ż ą c e g o  z n a j d u j ą  s i ę  w  t y l e  

. S t o j ą c y  l o k a j e  i p o d s z e p t y w a c z e ?  j e ż e l i  t a k ,  n i e c h a j  s i ę  n i e b a  n a d  c a ł y m  
e k w i p a z e m  z l i t u j ą .  J e ż e l i  m i n i s t e r s t w o  p r u s k i e  m a  t e r a z  r z e c z y w i ś c i e  r ę c e  
w o l n e  d o  d z i a ł a n i a ,  t o  m i n i s t e r  R a d o w i t z  w y g l ą d a  z a w s z e  j a k o  m a ł a  p o ­
p r a w k a  j e n e r a ł a  p o r u c z n i k a .  P l w a n i e  na  n i e g o  s t r o n n i c t w a  g a z e t y  K r e u z -  
z c i t u n g  n i e  m o ż e  n a t u r a l n i e  b y ć  p o w o d e m  d l a  c z y s t o  k o n s t y t u c y j n y c h ,  
a b y  m u  w i ę c e j  z a u f a n i a ,  l u b  j eże l i  c h c e c i e  w i ę c e j  n i e u f n o ś c i  o k a z y w a n o ,  
a n i ż e l i  m u  d o t y c h c z a s o w a  d z i a ł a l n o ś ć  j r g o  z j e d n a ł a .  P o z w a l a  s i e  że  c z a ­
s e m  d l a  n o w i e y u s z a  n a  s c e n i e  p o l i t y c z n e j ,  m o ż e  s y c z e n i e  g a l e r y  i w y j ś ć  n a  
k o r z y ś ć ,  l ecz  a k t o r  w y t r a w n y ,  j ak  R a d o w i t z ,  p r z e n o s i  z  s o b ą  d o b r a  i z ł a  

p r z y m i o t y  s w o j e  z  p r z e s z ł o ś c i  s w o j ć j  n a  n o w e  po l e .
T i m e s  z a m i e s z c z a  i i st  p i s a n y  p o d  d.  2 8 .  L u t e g o  p r z e z  S m i t h a  O ’B r i e n  

z M a r y  a I s l a n d ,  g d z i e  z o s t a j e  za  k a r ę  n a  w y g n a n i u ,  d o  n i e j a k i e g o  P o t t e r a ,  
z a r z ą d c y  s w e g o . « » \ V  p r z e c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y ,  p o w i a d a  o n ,  w y c i e r ­
p i a ł e m  w s z y s t k o ,  c z e m  m i  n i c l u d z k o ś ć  g u b e r n a t o r a  k o l o n i i  s i r a  W i l l i a m a  
D o n i s o n  i j e n e r a ł a  i n s p e k t o r a  D r a  H a m p t o n ,  d o k u c z y ć  m o g ł a .  W i ę z i e n i e  
o d o s o b n i o n e ,  w  k t ó r ć m  m i ę  t r z y m a n o ,  z a c z ę ł o  n a r e s z c i e  t ak  z l e  s k u t k i  n a  
c i a ł o  m o j e  w y w i e r a ć ,  iz i e k a r z  m o c n o  s i ę  o  m n i e  l ę k a ł  i p r z e d s t a w i e n i a m i  
s w o j e m i  w y r o b i ł  z m i a n ę  t a k ą  w  o w y c h  ś r o d k a c h  n a z b y t  s u r o w y c h , i ż  z d r o ­
w i e  m o j e  z n o w u  p o w r ó c i ł o . *  — T i m e s  i G l o b e  c h ł o s z e z ą  g o  z p o w o d u  
t e g o  l i s t u  s z y d e r s t w e m  d o s y ć  n i e l i t o ś c i w e m  i z a r z u c a j ą  m u ,  ż e  c h c e  o d e g r a ć  
r o l ę  m ę c z e n n i k a  l u b  N a p o l e o n a  n a  w y s p i e  ś w .  H e l e n y .  T i m e s  p o s i a d a ­
j ą c a  j e n i a l n o s ć  w ł a ś n i e  n i e  d o  p o z a z d r o s z c z e n i a  w  w y s z y d z a n i u  o s ó b  n i e  l u «  
b i o n y c h  a w  n i e s z c z ę ś c i u  z o s t a j ą c y c h ,  n a z y w a  g o  p o  p r o s t u  s w a w o l n y m  
g a p i e m .  J e ż e l i  w i ę c  n i e k t ó r e  z  d z i e n n i k ó w  t u t e j s z y c h  b i o r ą  z l i s t u  t e g o  p o -  
c h o p  doi  o b r z u c a n i a  g o  h a n i e b n e m i  w y r a z a m i  n i e s z c z ę ś l i w e g o  a u t o r a ,  t o  n a ­
t u r a l n i e  p o s t ę p k u  t a k o w e g o  s p o d z i e w a ć  s i ę  t y l k o  m o ż n a  p o  p i s m a k a c h ,  k t ó ­
r z y  s i ę  n i e d a w n o  z a  o b r o ń c ó w  H a y n a u a  n a r z u c i l i ,  a l e  w b r e w  t o  j e s t  p r z e -  
c i w n ć m  c h a r a k t e r o w i  a n g i e l s k i e m u ,  k t ó r y  m a  s o b i e  za  n a j w i ę k s z ą  h a ń b ę  
p a s t w i ć  s i ę  n a d  p r z e c i w n i k i e m  j u ż  na  z i e m i  l e ż ą c y m .  M i e r z ą c  s k a l ą  k o n t y ­
n e n t a l n ą ,  m o ż n a b y  n a t u r a l n i e  o b e j ś c i e  s i ę  7. O  B r i e n e i n  n a z w a ć  b a r d z o  l a g c -  
d n e m ,  a l e  w ł a ś n i e  s k a l a  k o n t y n e n t a l n a  n i e  m u s i  b y ć  o b o w i e z u j ą e ą  d l a  A n g l i i .

C z y t a m y  w l i m e s :  S p ó r  p o m i ę d z y  P i e m o n t e m  a d w o r e m  r z y m s k i m  
u w a ż a ć  n a l e ż y  za  k w e s t j e  r a c z e j  p o l i t y c z n ą  j a k  r e l i g i j n ą ,  a l b o w i e m ,  j a k  
t e g o  h i s t o r y a  n a j l e p i e j  d o w o d z i ,  w s z y s t k i e  k w e s t y e  r e l i g i j n e ,  k t ó r e  w y w o ­
ł a ł y  w o j n y  p o m i ę d z y  R z y m e m  a i n o e m i  m o c a r s t w a m i ,  m i a ł y  n n  w i d o k u  
r a c z e j  ce l  z i e m s k i  j a k  n i e b i e s k i .  P o  t y m  w s t ę p i e  o b j a ś n i e m y  r z e c z  c a ł ą .  
W i a d o m o ,  ż e  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  k a t o l i c k i c h  i s t n i a ł y  k i e d y ś  t r y b u n a ł y  
w y j ą t k o w e  d o  s ą d z e n i a  s p r a w ,  w  k t ó r y c h  d u c h o w n y  b y ł  z a w i k l a n y .  T e  
t r y b u n a ł y  d u c h o w n e ,  k t ó r e  d a w a ł y  p o w ó d  d o  n a d u ż y ć  k r z y c z ą c y c h ,  z n i ­
k n ę ł y  z c z a s e m  w e  E r a n c y i ,  H i s z p a n i i ,  P o r t u g a l i i  a n a w e t  w  A u s t r y i ,  a l b o  
n a  s k u t e k  u k ł a d u  z p a p i e ż e m  a l b o  n a  s k u t e k  r e w o ł u c y i ,  W  o s t a t n i c h  e z a -
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sach istniały jeszcze w państwach sardyńskich. Nowa konstytucya tego kraju 
uznając wszystkich jego poddanych równemi przed prawem, de f a c t o  usu­
nęła te trybuna ły ;  pomimo tego, by nie obrazić dworu rzymskiego, wy 
słano do Rzymu pana Siccardi, ministra sprawiedliwości w celu ułożenia 
konkordatu. Ale czy to dla tego, że ów minister nie przedstawił swego 
pro jektu , jak mówią jedn i: czy to dla tego, że kardynał Antonelli  wręczył 
mu kontr-pro jekt przy wracający trybunały duchowne na dawnej stopie, jak 
dowodzą inn i,  czego minister przyjąć nie m óg ł; pan Siccardi Rzym opuścił, 
i za powrotem oświadczył, że nie podobna porozumieć się z stolicą apostol­
ską. —  Rzeczy tak stały, a gabinet sardyński postanowił w wykonanie 
wprowadzić konstytucyą nadaną przez króla Alberta. Ponieważ rzadkiemi 
są sprawy uległe kompetencyi trybunałów duchownych , można było zawczasu 
załatwić, gdyby po zostaniu konstytucyi prawem państwa, stronnictwo 
liberalne nie chciało rzeczy rozstrzygnąć, przedstawieniem try bunałom z w y ­
czajnym kilku spraw nader malej wagi, stosujących się do pewnych duclio-. 
wnyćh. Arcybiskup T u ry n u ,  człowiek niezmiernie gwałtowny, oburzył 
się tein i w okólniku do całego duchowieństwa zabronił mu poddania się 
prawom zatwierdzonym, a tern samem uznawania w tej sprawie władzy 
króla. Krok ten mógł być uważanym jako akt buntu przeciw prawemu mo­
narsza, ponieważ arcybiskup jest rodem z Genuy; skazano go wiec na uwię 
zienie, ale król zmniejszył karę i polecił, by ze względu na stopień i godność 
arcybiskupa, z największą czcią z. nim się obchodzono: po krótkim czasie 
wrócić mu wolność polecił. Wkrótce potem umarł minister Santa Roza 
i z rozkazu samegoż arcybiskupa, spowiednik, k tóry go dysponował i roz­
grzeszenie mu udzieli ł, odmówił mu W ia tyku  i Ostatniego pomazania, jak- 
kolwiek wedle ry tuału katolickiego, nic nie sprzeciwiało się udzieleniu SŚ. 
Sakramentów. Arcybiskup dalej nawet zaszedł; sprzeciwił się pochowaniu 
ministra w ziemi poświęconej. Na próżno przedstawiano mu, że prawa 
kościoła zabraniają grzebania w ziemi poświęconej ty lko ludzi, którzy umie- 
rając nie chcą przyjąć sakramentów. Zaledwie wdanie się w tę sprawę jene­
rała f.a Marmorra potrafi ło uzyskać pogrzeb uczciwy dla owego ministra, 
k tó ry  cale swe życie był jak najlepszym katolikiem. Niezadowolenie w y ­
wołane tein postępowaniem arcybiskupa było powszechne nawet w stron­
nictwie katolickiem piemonckićm, które, jak wiadomo, bigotyzmem się od­
znacza: rząd ty lko oddaniem całej tej sprawy pod w yrok  trybunałów cy­
wilnych zdołał uspokoić powszechne niezadowolenie. Okólniki zebrane 
w klasztorach, w y  woła ły  oddanie pod sąd arcybiskupa i zabranie jego pa 
pierów. Otóż położenie tego dygnitarza kościoła, jako rodein z Genuy, 
a zatem poddanego sardyńskiego , może bardzo powikłać położenie i zamie­
nić całą rzecz w sprawę o zdradę stanu; nie potrzeba zatem dowodzie, że 
wszyscy pragną ugody, która, pozwalając prawom kraju na wolny bieg, 
nie obrazi zbytecznie Rzymu; lękać się jednak należy by gniew ludu nie 
w yw o ła ł  jakich zajść, gdyby arcybiskupa uwolniono.

Dzienniki rzeczypospolitych południowej Ameryki zajmuję się wielce 
kwestyą wychodztwa W  U r u g u a y ,  gdzie ludność w r. 1833 . wynosiła 
7 4,()00 duSz, w skutek emigracyi z Ruropy wzrosła do 2 0 0 ,0 0 0 .  Ten 
Przykład oddziaływa na sąsiednie rzeczypospolite. W  C h i l i ,  nie bacząc 
ju ż  na wielką odległość ed Europy, dwie przyczyny głównie się sprzeci­
w ia ją : brak to lerancji religijnej i feudalne prawa właścicieli rolnych. Do 
tej pory przewieziono do Chili zaledwie 4 0 0  wychodźców niemieckich i to 
kosztowało 5 0 ,0 0 0  dolarów. Nowe stronnictwo zagraniczne czyli demokra­
tyczne w Chili bardzo jest przychylnem wychodztwu , ale staro hiszpańskie 
inaczej chińskie, które teraz stoi u steru rządu, mocno jest temu przeciwne. 
Taz sama kwestya zajmuje wszystkie rzeczypospolite nad Oceanem spokoj- 
n.ym, ale przykład Kali fornii  bardzo za wychodztwcm przemawia.

T im e s  nie najlepszy kreśli horoskop finansom wschodnio - indyjskiego 
państwa. W iadom o, że od wo jny afganskićj jego budżet ponosi deficit bie­
żący z i  do 2 mil. funtów szter. T y lko  p row inc ja  B e n g a l  u z północno 
zachndniemi stronami, które zamienić myślą w nową prezydencyę czwartą, 
(Allalabad) przedstawia prze wyżkę, która coraz bardziej znika: w r. 181*. 
wynosiła ona zaledwie 1 mil. funt. szter. Deficit prezydencyi Madras i Bom- 
bay, wynosi 3 do 4 mil. funt. szterl. prawie tyle ile kiedyś z łndy i do Angli i 
szło pieniędzy. Ponieważ w r, 1 8 5 3  kończy się przyw ile j (charter) kompa­
n i i ,  przeto w roku przyszłym ta będzie musiała przedstawić parlamentowi 
stan swych finansów i to zapewne w j'woła  jedne 7. najważniejszych rozpraw, 
czy inozna Ind j ’e dalej zostawić pod zarządem kompanii.

H i s 7. p a n i a.
Teraz dzienniki M a d r j ' c k  ie zapełnione są sprawozdaniami o rezul­

tacie prób żeglugi napowietrznej, jakie w tych dniach przedstawione tamże 
zostały. Wyznaczona dla zbadania tego kom isya, wydala jak najpochle- 
hniejsze o tym wynalazku zdanie. Nazwisko iironauty jest Montemayor, 
Machina zaś jego napowietrzna nazywa się R o i .  Dnia 13. m. b. (azalem 
w tych dniach), p. Montemayor, bez względu na kierunek w ia tru , puszcza 
8IJ  z M adry tu , aby przebiedz Pirenee, Francyą i stanąć w Londynie, dla 
odebrania od rządu angielskiego nagrody, jaka wyznaczoną została dla tego, 

to p ie rw izy  odkryje sposób latania po powietrzu dowolnie.
A  U S ł  i- y  a.

• e d e n ,  d. 10. Października. — Zabiegi tak długo w tajemnicy 
Utrzymywane jawnie teraz występują. Powiódł się zamach Angli i  w ym ie­

rzony przeciw handlowi A u s try i ,  przeciw jć j  widokom co się tyczy żeglugi 
. morskiej, co się tyczy zjednoczenia handlu we Włoszech. Anglia zawarła 

układ handlowy z Sardynią, a Genua otwiera przystanie swoje okrętom 
angielskim. Ważność polityczna układu tego ma także znaczenie lubo 
w chwil i  obecnej nie tak bardzo się czuć daje, jak  otworzona droga na 
Lago inaggiore dla przemytnictwa towarów angielskich. Na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych rozwiązano w lusbrucku klub turnerów. Przy ro z ­
wiązaniu klubu turnerów w Monachium znaleziono podobno lis ty k lubu 
insbruckiego, które dostarczyły dowodów, iż stowarzyszenie owo zajmo­
wało się także celami politycznemi i starało się utrzymywać związki z k l u ­
bami zagranicznymi. — Na prośbę strzelców tyro lskich, aby mogli kompanią 
ochotników wysłać do Szlezwigu, wydało ministerstwo do namiestnika 
Tyrolu polecenie, aby wysłanie lakowej kompanii strzelców zakazał, 

i w razie potrzeby wszelkiemi środkami temu przeszkodził.
Gazeta pragska ma wiadomość z W iedn ia , że korpus wojska stojącego 

w Voralbergu ma być niezwłocznie o wiele zwiększonym, i to ,  jak mówią 
o 2 5 ,0 0 0  piechoty’ i jazdy niemniej o 50  dział. L isty z Insbrucku dono­
szą o uprzejmem braniu się króla bawarskiego naprzeciw cesarzowi. Obj’ - 
dwaj monarchowie spotkają się z królem wyrtembergskim w Bregenc.

y z n a n i a  ż o ł n i e r z a  z początku potajemnie drukowane, potem 
l.tografowane, potem w P r e s s i e  w n ri inn wychodzącej, i w  Ołomuńcu 
w N e u e  Ze .  jako feleton zamieszczone, a nakoniec tutaj jako broszura 
osobna wydrukowane, robią teraz po ich ogłoszeniu zupełnie przeciwne 
wrażenie, aniżeli się autor z wspólnikami swoimi spodziewał. Oficerowie 
sami energicznie powstają przeciw posądzaniu takowemu, aby pow ró t do 
absolutyzmu podobnego i stosunków przedmarcowych by ł icli lub wojska 
myślą. — Spodziewać się należy kilku odpowiedzi na owo pisemko, a b j ’ ć 
może, iż pojawi się jedna także od żołnierza. -  D e u t s c h e  Z e i t u n g a u s  
Biihinen prostuje pogłoskę rozsianą przez N e u i g k e i t s  B i i r e a u  o missyi 
Salvandego w sposób następujący. Księżna Orleanu bawi dotąd przy famili i 
w A ng li i ,  a Salvandy, k tóry był w pierwszych dniach miesiąca tego 
w Rrohsdorf, powrócił już zapewne do Paryża. Zlanie się obydwóch lin i i  
je«t wprawdzie rzeczą możebną, ale kwestya owa dotąd wcale jeszcze sta­
nowczo nie załatwiona.

Pogłoska jakoby dom R o t s z y l d ó w  podejmował się pożyczki lom- 
bardzko-weneckiej okazała się bezzasadna. Dom ten więcej niż k iedyko l­
wiek jest dziś wstrzemięźliwy od podobnego rodzaju interesów.

Szcl jego baron Anzelm Lotszyld opuścił Wiedeń onegdaj i wrócił do 
F rankfurtu , czegoby zapewne niebył uczyn i ł,  gdyby miał zamiar podjęcia 
się pożyczki. Baron James podróżuje po Włoszech i jeśli weźmie udział 
w jakie j pożyczce, to w sardyńskiej. Wypadek zatem submissyi na lom- 
bardzko-wenecką, jest więcej niż w ą tp l iw ym ; gdy ani z Amsterdamu ani 
z Frankfurtu ani z Szwajcaryi żadne nienadchodzą propozycye.

W i e d e ń ,  dnia 9. Października, —  Powszechną uwagę zwraca oko­
liczność, że dwa najgłówniejsze organa konserwatyzmu z pomiędzy dzien­
n ików Wiedeńskich, mianowicie R e i c h s z e i t u n g  i L l o y d , w jednym 
i tym samym dniu wystąpiły w szranki przeciwko absolutyzmowi. Potw ier­
dza się w ten sposób mniemanie, że rząd dzisiejszy nie już w szeregach de­
mokratycznych, ale w przeciwnym wprost k ierunku, szuka i znajduje nie­
przyjaciół. — R e i c h s z e i t u n g broszurę majora Barbaczego (zob. wyżej) 
wzięła za punkt wyjęcia swojego rozumowania, L l o y d  zaś korespondencja 
wiedeńskie w nowo pruskiej gazecie (tak zwanej K r  e u t zze i t u n g )  umie­
szczane. (?.)

— Dzisiejsza gazeta Wiedeńska zawiera potwierdzone przez J .C .M ość 
rozporządzenia ministra spraw wewn. względnie tymczasowego urządzenia 
publicznej administracji lekarskiej. Treść tego rozporządzenia podatny 
w jednym z następujących nrów.

— W edług wydanego dzisiaj szeinatyzmu wojskowego na rok 1 8 5 0 ,  
wykazuje się liczbę wyższych i niższych oficerów, kadetów i urzędników 
arm ii, na 2 2 ,6 3 2  głów. W  tej liczbie jest 2 8 7  jenerałów czynnych mia­
nowicie 7  feldmarszałków (W e l l in g to n ,  arcy książęta Ferdynand, i Jan, 
Radetzky, W im p lfe n ,  W indischgratz i N ugent) , 2 0  feldzeugmeistrów i jene­
rałów kawaleryi 113  feldm. poruczników i 1 4 7  jenerał majorów. W  liczbie 
2 8 7  jenerałów, jest 1 król (hanowerski) 14 książąt k rw i  królewskiej i ar­
cy książąt, 2ch w. książąt, 12 książąt, 2 landgrafów, 51 hrabiów, 70  ba­
ronów, 28  kawalerów, 71 szlachty i 34 nieszlachty.

—  Minister prezydent książę Srh warzeuberg 3go b. m. przejeżdżał przez 
Linz w drodze do Monachium skąd przybędzie do Bregenz. Król Saski już  
wyjechał z Monachium do Bregenz.

A m e r y k  a.
Bil znoszący handel niewolnikami w obwodzie Kolumbia, przy jęty 

w senacie w Wasshingtonic 3 3  glosami przeciw 1 9 ,  przeszedł także w izbie 
reprezentantów 124 glosami przeciw 47. Oprócz-tego uchwaliła także izba 
bil znoszący karę chłosty w służbie morskiej Stanów Zjednoczonych. Inne 
znów prawo nowe. upowżnia sekretarza stanu, do udzielania pozwolenia 
okrętom z angielskiej Ameryki północnej zabierania i wyładowania towarów  
w portach Stanów Zjednoczonych, przypuszczając, że prowineye angiel­
skie wząjamnością odpłacać się będą. —" Okrętami Filadelfia i Ohio przyby- 
wającemi z. Chagres przez Kingston, z których pierwszy przyw ióz ł złota
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w wartości  jednego milona a drugi  5 0 0 , 0 0 0  do l arów ,  nadeszły do Nowego 
Jo r k u  wiadomości  z Kalifornii sięgające do 15 .  Sierpnia.  Zdarzeniem głó- 
wnem jes t  utarczka j aka  zaszła w  Sakramen to  pomiędzy Squat t er i  a Land­
h o l d e r s .  P ow ód  do niej dał  spó r  o posiadanie ziemi. Do wy ro k u  przez 
s ądy  wyrzeczonego niechcialo się ki lkunastu ludzi za s tosować ,  uważając  się 
za po k rzywdzonych .  Sześć do ośiniu osób a re sz towano  za s tawianie oporu 
p r a w o m ,  i dwie z n ich ,  które niemogły stawić wymaganej  rękojmi do 
puszczenia na wo lność ,  wt rącono do więzienia;  z powodu  chęci ich u w o l ­
nienia p rzyszło  do walki ,  w której  z s t ron obydwóch  4 0  do 5 0  s t rza łów 
pad ło ;  ma jor  miasta i p rzywódzca  o sadników polegli na miejscu,  a niemała 
liczba innych r any  odniosła.  W  mieście ogłoszono p r awo  wojenne i w s z y ­
stkich obywatel i  w e z w a n o ,  aby się w razie pot r zeby do s ł użby woj skowej  
przygotowal i .  Pogłosce o spaleniu Sakramento  niedawano w iary  w San 
Francisco.  —  W  kopalniach złota życie wielkie panu je ,  i r oboty  szybkim 
krokiem post ępują .  Kopiący złoto zaczynają  teraz przy  wy d ob yw an iu  
skarbów szukać pomocy w machinach rozmai tych.  W  minach po łudn io ­
wych  ustały teraz niesnaski pomiędzy Amerykanami  a cudzoziemcami.  Nie­
dogodności  z nich w y p ł yw a ją ce  kra jowi  całemu uszczerbek przynios ły,  
a lbowiem znaczna liczba cudzoziemców Kalifornią opuści ła ,  i tym sposobem 
zmniejs zył  się podatek od cudzoziemców pobierany.  W  ogóle handel nad 
brzegami morza Spoko jnego  widocznie się podnosi .  — Do Panama nadeszły 
dwie dos t a wy  piasku złotego wartości  przeszło 1 , 5 0 0 , 0 0 0  dolarów.  — f)o 
K ub y  p rzybyl i  z Hiszpani i  jenerał  porucznik Don Manuel  ( l u n a  i Don Ju a n  
Pavi a ,  gube rna to r  z Mantanzas ,  jakot eż  ki lkunastu oficerów z armii h i s zpań­
skiej. W y sz e d ł  rozkaz  u tworzeni a  czterech batal ionów piechoty po 100 ( )  
żołn i erzy ,  cztery s zw ad ro ny  jazdy ,  b rygady  a r t y ł e r y i , i kompani i  saperów.  
W  Kardenas  w yb uch ną ł  pożar  z taką g w a to w n o śc i ą , iż całemu miastu spu 
stoszeniem zagraża ł ,  i jedyni e us i ł owan iu  połączonemu obywate l i  i woj ska  
udało się t akow y  ugasić.  — W s z y s c y  obcy na wy spę  p r z yby w a ją cy  pod 
ś ledz two szczegółowe byli  oddani ,  i wszelkie środki  ost rożności  przeciw 
napadowi  z kądkolwiek  bądź rozporządzono.  W  rzeczy samej znów roze 
szła się pogłoska ,  że n o w y  zamach na Kubę się gotuję.  Najbl iższym celem 
w y p r a w y  naturalnie być miała I i a j t i , gdz i e ,  jak mów ion o ,  było zamiarem 
zbu rzyć  n iedawny  t ron cesarski.  S łychać ,  że względem lej sp r aw y  odbyła 
się d ługa narada pomiędzy sekretarzem stanu Webs t e rem a ministrem h i s zpań­
skim.  —  Podp is ano  układ pomiędzy Anglią i San  D o m in g o ,  z awar ty  na 
lat 1 0  i pozwala j ący przet rząsania ok rę tów  w celu zapobieżenia handlowi  
niewolnikami .  Okrę ty  S.  D omingo ,  na które  padło podej rzenie ,  iż t rudnią  
się tern r zemiosł em,  mają  być władzom mie j s cowym w yd an e ,  aby te w e ­
d ług  p r aw  rzeczypospol i te j  p r zeciw przekraczającym postąpi ły .

Rzecz domowa.
P o z n a ń .  — Na posiedzeniu repr ezen t an tów miasta z dnia 0. m. b. za 

wiadomi ł  p rczydu j ący  prof.  Mul ler  zgromadzenie ,  że według  doniesienia od 
magi st ra tu  l isty wy b or có w  gminnych leżą o twar t e  dla publiczności od 5.  aż 
do 19 .  m. b. O reklamacyach przeciwko tymże listom czynionych roz s t r z y ­
gać będzie według  §. 18 .  o rdynacy i  gminnej  w przeciągu dni 14 ,  zatem od 
1 9 .  m. b. do 2.  L is t opada ,  rada gm inna ,  której  funkeye ,  o ile to potrze-  
bnćm jes t  do zaprowadzen ia  ordynacy i  gminnej ,  w moc §. 1 ins t rukcyi  do 
ordynacy i  gminne j ,  pełnić będzie zgromadzenie r epr ezen tan tów miasta. 
Pot rzeba zatem zamianować niezwłocznie komis syą ,  k tó r aby  za rzu ty  docho­
dzące j ą  bezpośrednio od magist ratu p r zy jm o w a ła ,  rozs t rząsala  i w p rze­
p is anym terminie do rozs t rzygnienia  przedłożyła .  Do komissyi  tej w yb ran o  
p an ó w  M. M a m r o t h a , S to j a no ws k i e g o , Bchra i Brcslaucra.  Następnie z a ­
wiadomi ł  zgromadzenio p r z ewodn iczący ,  że skoro w skutek wniosku t u t e j ­

s zych rzemieślników magist rat  i zgromadzenie rep rezent an tów miasta oświad­
czy ły  się za u tworzeni em s ą d u  p r o c e d e r o w e g o ,  teraz więc chodzi o 
r oz s t r zygn i en i e , czy władze miejskie pod t ym względem ograniczyć się mają 
na samo t e ry to r yum  miast a ,  czy też rozciągnąć sąd na powiat  poznański .  
Magistrat  jest  za p ierwszem.  Pon i eważ  dalej członkowie mającego się usta­
no wid sądu procederowego tu w P o z n a n i u  wybierani  być mają li tylko 
z klassy samoistnych rzemieś lników i ich czeladzi,  magistrat  proponu je ,  aby 
ich l iczbę,  ze względu na tutejsze stosunki  p rocederowe,  ograniczono na 9,  
a to na 5 cz łonków z klassy dających robo t ę ,  a 4 z klassy p r zyjmujących  
robotę.  Keprezentanr i  zgadzają  się j ed n om y ś l n i e , iż sąd p rocode rowy  tutaj  
założyć się mający ma być ograni czonym na samo t e r y to ryum miasta ,  a nie 
być rozciągniętym i na powiat .  Po do liczby członków tegoż,  wys t ąp i ł  r e ­
prezentant  Korbe r  z op in i ą ,  iż celem rcprezentącyi  rozmai tych rzemiosł po ­
t rzebną jest  liczba większa od p roponowane j  przez magis t rat ;  ale gdy o św iad ­
czono ,  iż. sąd procederowy  każdokrotnie  przybierać musi znawców ku o s ą ­
dzen iu ,  zgromadzenie przys ta ło na proj ekt  magist ratu.  D o  z r ewidowania  
r a chunków kassy za st awno - pożyczkowej  tudzież kassy oszczędności za rok 
wysadzono  komissyą z pp. FSIumbcrga, Ascha i Al tmana,  poczem podpisano 
konsens abluicyjny.  — W e d łu g  podania magist ratu s zynkownie  podra tuszne  
i w gmachu wagą zwanym by ły  od 1. Styczniu 1 8 4 9  r. aż do 1. Stycznia'  
1 8 5 2 .  wypuszczone  s zynka rzowi  L. G .  Iłaake za roczne komorne  2 1 7  tal. ; 
ponieważ  tenże zaległ w opłacie komornego ,  wniesiono o jego exmissya  i 
został  skazany na niezwłoczne opuszczenie najętych lokalów.  Magistrat  og ło ­
sił zatem l icytacyą ich na nowe  t rzy lata od 1. Października r. b. do tegoż 
dnia r. 1 8 5 3 ;  na jwyższą  cenę t. j.  2 3 0  tal. ofiarował  pan Konrad Lamber t  
w imienin swego brata J an a  Lamber ta.  J a n  Lamber t  us t ąpi ł  p r aw  swych  
z tej j icytaeyi W i l h e lm o w i  Urban ,  a ponieważ magist rat  nie ma nic do za­
rzucenia przeciw osobie tego ost atni ego,  wnosi  więc do zgromadzenia r e ­
prezen tantów,  aby temuż komorne  przybi to .  C o  się też stało. l e r a z  p r z y ­
pomina p rzewodniczący zgromadzeniu z dn. 4.  W r z e ś n i a ,  co do żądanego'  
przez minis ters two wo j ny  wynagrodzeni a  za zatracone ka r ab iny ,  o ś w i a d ­
czenie w tym względzie miało być danćni po wyśledzeniu przez biegłych 
rzeczywis tej  wartości  rzeczonych karabinów,  gdyż żądana przez minis ters two 
cena:  9  tal. za s z tukę ,  jes t  za wysoką .  Magistrat  wezwał  zatem tutejszych 
puszkarzy Licdlicha i Fl icgnera , aby zdali śwoję  opinią o wartości  rzeczo- 
nych karabinów.  Obadwaj  o świadczyl i ,  że gatunek tych karabinów jest  
na jgorszy,  koszta ich fabrykacyj  na jwyże j  jeśli wynoszą  15  tal . ;  war tość
i ch  t e r a ź n i e j s z a  n i c  d a j e  s i ę  b e z w a r u n k o w o  o z n a c z y ć ,  g t\y i b r o ń  t a ,  p o z a  
swo jem przeznaczeniem,  ma chyba tylko war tość i na t e rya lną ; do celu z a ś  

swego taksować je  słusznie można na połowę p ierwias tkowej  wartości ,  zatćm 
na 0 lub 7 tal. za sztukę.  Magistrat  zapytuj e t e r az ,  czy reprezentanci  zga ­
dzają  się na t o ,  aby minis ters twu wo jn y  ofiarować cenę ś r edn i ą ,  po fi tal; 
1 5  sgr.  za s z tukę ,  czyli ogółem 0 5  tal. j ako  indemnizacyą od miasta.’ W y ­
toczyły się w tej mierze zajmujące rozp r awy .  Pan Ed.  Mamroth  u t r z y m y ­
w a ł ,  że uzbrojenie  b i i rgc rwery  w roku 1 8 4 8  miało na celu opiekę miasta,  
k tórego wojsko w ow y m  czasie nic mogło czy niechcialo b ron i ć ;  opiekę tę 
dać obowiązany  jest r z ąd ,  jeżeli zaś z takiej okazyi  przepadnie  1 0  karabi ­
nów ,  strata ciężyć musi na rządzie.  Z tycli powo dów  radzi niepłacić inde- 
mnizacyi ,  owszem zdać się na proces. Takież samo zdanie objawiaj ą pp.  
Gąsiorowski ,  Drcslaticr i S.  Konigsbergcr .  Pan bu rmis t rz  Guder ian wy łoży ł  
jeszcze raz całą s p r a w ę ,  a za nim oświadczają  pp.  M.  M am ro t h ,  II. Kfirber 
i II. Sche l l er ,  iż uznają  obowiązek gminy do żądanej  indemnizacyi .  P r zy  
g łosowaniu  j ednym tylko głosem większości przemogło zdanie magist ratu,  
aby minis ters twu kar ab iny  zapłacić.  — Na tern się skończyło posiedzenie o 
godzinie 5 i  z południa.

W Y W O Ł A N I E  P U B L I C Z N E .
W  ks i ędze  h y p o t e c z u e j  tu  w  mie js cu na u l i ­

c y  S g o  Marc iń sk i e j  p o d  l i czbą  215.  p o ło ż o n e g o  
g ru n t u  jest  Hub. I I I .  Nr .  3. k a u c y a  w ilości 159 
T a l . ,  k t ó r ą  A l e x a n d e r  U r .  B  r z  e ź a  ń s k,i, d a ­
w n i e j s z y  właśc i cie l  dla sw ego  b r a t a  J  ó z e f a  Ur .  
B r z e ż a n s k i e g o ,  j a k o  d z i e r ż a w c y  f o l w a r k u  
K a m i e ń c a  u s t a n o w i ł ,  zapis aną .

W s z y s c y  ci ,  k t ó r z y  p r e t e n s y e  d o  tej  ka u c y i  
mieć  mn i ema ją ,  s zczególn ie  właśc ic ie l  Kamieńca ,  
j eg o  s u k c e s s o r o w i e , c e s s y o n a r z e , a l bo  k t ó r z y  
na r eszc i e  w  ich mie j s ce  wst ąp i l i ,  w y z w a j ą  się, 
a b y  się na d n i u  19 .  G r u d n i a  r. b.  o godz ini e  
10,  z r ana  w y z n a c z o n y m  t e r min i e  p r z e d  P an em  
N e u m a n n  R ad z cą  S ą d u  p o w i a t o w e g o  w  naszej  
i zb i e  i n s t r uk cy jn e j  p o d  l iczbą 13. zgłosil i .

N i e s l a w a j ą c y  b ę d ą  ze  sw em i  mianemi  rea lne-  
mi  p r e t e n s y a m i  d o  w y ra ż o n e j  ka u c y i  w y ł ą c z o ­
n y m i ,  i im d l a  t e go  w ie c zn e  mi lczeni e n a ło ż o n e  
zos t anie .

P o z n a ń ,  dnia  30.  S i e r pn i a  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. 

d la  s p r a w  c y w i ln y ch .

S P B Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
W  ieś s z l ach eck a  W y  s o  k a w pow iec i e  W ą -  

g r o w i e c k i m  p o ł o ż o n a ,  z 1310 morg .  41 p r ę ­
t ó w  k w a d r a t o w y c h  sk ł a d a j ą ca  s i ę ,  p r z ez  land

szaf lę  o s z a c o w a n a  na 31 ,619 Tal .  2  sgr.  4 fen. 
w ed l e  laxy,  m og ące j  b y ć  p r z e j r z an e j  w r a z  z w y ­
kazem h y p o t e c z n y m  i w a ru n k a m i  w  Reg is t ra t u-  
r z e ,  ma  b y ć  d n i a  18.  L i s t o p a d a  1850.  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o godz in i e  lOtej  w  mie j s cu  z w y k ł e m  
p os i edz eń  s ą d o w y c h  sp r zedana .

N ie w ia d o m a  z p o b y t u  w i e r z yc i e łk a  N c p o -  
m u c e n a S k o r a s z c w s k a z a p o z y  wa  się nin i r j  - 
szein publ i czni e .

W ą g r o w i e c ,  dni a  2. K wi e t n i a  18.)0,
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  I.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
kró l. Sąd powiatowy w K o ś c i a n i e ; wydział I. 

dnia  4. L ipca  1850.
D o b r a  s z l achecki e  W i e l i c h o w o  w p o w i e ­

cie K oś c i a ń sk im ,  o s za co w an e  na  143,223 fa l .  
19 sgr.  4. fen. w e d l e  l a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j ­
r zane j  w ra z  z w y k a z e m  l i y po to czn ym  i w a r u n ­
kami  w  Rog is t ra tur ze ,  mai ą b y ć  d n i a  21 .  G r u  
d n i a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o łu dn i e m  o godzin i e  lOlej  
w  miejs cu  z w y k ł e m  pos i ed zeń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
dane.

o b y w a t e l a  J c r z y k i c w i c z a  w  p on i ed z i a ł e k  
dnia  21.  P a źd z i e rn ik a  b.  r. p r z ed  po łudn i em,  na 
k tó r e  ma  za szc zy t  z ap ra s zać

Komitet Towarzystwa Pomocy Naukowej 
powiatu Szamotulskiego.

Handel mój wina przeniosłem  
pod IMro. 48. w  rynku , w  dawniej-

S z a n o w n y c h  C z ł o n k ó w  to w a r z y s t w a  p o m o c y  
n a u k o w e j  po w ia tu  S z a m o t u l s k i e g o  z aw ia ­
do m ią  p od p i s an y  komi t e t ,  że wa lne  z g ro m a d z e ­
nie'  o d b ę d z i e s i ę  w  S  z a m O | u ł a o li w d o m u

IjCO|>. Csoldcnriiig’.
Penj tar««we

w mieście 
1’ O  /  TV A  N  1 IT.

On. 14. Października 
1850 r.

od  do  
tal .ser . fu.  tal. sffr.fn.

P sz e n i cy  s ze l e l  . . . . 1121; 1 2 1 - -
Z y t a  . d t ........................ ...... l i  5  7 1 ,10 __
J ę c z m ie n i a  dt .  . . . 1 1 1 1 5 i
O w s a  . d t ......................... —  ' 20  — —  '22 3
T a t a r k i  d r . ......................... ł i  l - j  1 l i  5 7
G r o c h u  . d t . ......................... 2  5  — 2  5 -

Z ie m n ia k ó w  d t ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — 13 — —  ,15
S i a n a  c e t n a r  . . . . —  2 0  — —  25 ___.

S ł o m y  k o p a ......................... 5 6  — ___

M as ła  ga rn i e c 1 10 — 1 15 --
Sp i r i t u su  be cz k a  120 kw.SOJj  T ra i l .  I 3 T a l .


